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Nr. 5413. 


sowiety żądają kontrpropo 


Lwów, czwartek 2 września 1920 


zycyi polskich! 


Rok X 


Dyskusya nad miejscem rokowań w toku! 


Załoga Zamościa broni się po bohatersku | 
EOMUuLNIizERt DWMtAVUWU gon eraln ogo 


Krótka ocena 


i 
sytuacyi na froncie. 
(Od naszego sprawozdawcy wojskowego). 
Lwów, 1 września. 
Po umocnieniu się na inii Grajewo, Osowiec, 
©alystok, Brześć wojska nasze, posuwając się 
wypidowymj oddziałami naprzód, dotarły do Au- 
ustowa. Wzdłuż całej tej lini me napotykamy 
więdz'e s'Imieiszego oporu nieprzyłacitłaą, zupełnie 
eozgrojmiciegg . zdezorganizowanego. 
Na bnji Bugu od Brześcią do Włodawy sytu- 
pcya bez zmian. 
, Nieprzyjaciel natomiast kontynwuje swoją a- 
cyę w kierunku na Zamość. Komtrakcyą nasza w 
kym kierunku rozwfią się pomyślnie i sądzić mo- 
Yną że w niedługim czasie i tą mroże ostatnią 
mróba bolszewicką rozpadnie się w puch pod ude- 
rzeniami polskiego karzącego mecza. Trzeba 
„zwrócić uwagę i mą to, że żołnierz bolszewicki po 


dc klęskach, jak'ch doświadczył na całym | 


piskiem froncie, działą zupełnie maczej, niź przed 
miesiącem. k edy, jeżeli nie chęć sławy, to chęć 
zysku pędziłą naprzód bandy zgłodmiałych niewol- 
ników. Możliwe, że okryty dotąd warzynami, Bu- 
diemy pozrzebie swą slawe, którą tak niebacznie 
marąża. ' 

Pod Lwowem nieprzyjaciel, stawiając ruzpa- 
czliwy opór, krok za krokiem cofa się na wschód. 
Wytyczne pokojowe P. P. S. 

Lwów, 1. września. 


Ze względu na znaczny wpływ, jaki wywie- 
rają obecni socyaliści na rząd, nie ulega wątpliwa. 
ści, że ich pogląd na zasady zawarcia pokoju z 
Rosyą oświetla w dużej mierze atmosferę ro- 

~  kowań, 

To też miemały wzbudzałą interes ogłoszone 
wytyczne rokowań pokotowych, uchwalone przez 
Centralny Komitet wykonawczy i związek po- 
słów P. P. S, 

Wyrażają zdanie zasadniczej zgody, 
mniej przeto poczuwamy się do obowiązku pod- 
niesienia kilku wątpliwości. 

Punkt pierwszy mówi o kon'sczności przy- 
jaznegy współżycia narodu polskiego į rosy} 
skiego. Przeciw temu twierdzeniu nic mieć nie 

(Ciąg dalszy na str. Ż-giej). 


nie, 


Warszawa, 31. sterpnia. 

Na północnym skrzydła wojska naszą bez o- 
poru ze Stony mieprzyiaciela posuwają się na- 
przód. W walkach, uwieńczonych zdybyciem 
Gródka, oddzłały nasze wzięty z górą 10006 jen. 
ców, oraz znaczną zdobycz, 

Dnia 30, bm. obsadzono Hajnówkę. 

Oddziały nieprzyjacielskie ugrupowane na 
wschód od Chclma celem poparcia akcyt komuej 
armil Budiennego usiłowały przejść do działań 
zaczepnych j w rym celu zaatakowały ńasze pozy- 
zye ma odciuku ad Dubienki do Muniatycz, Wszy gt 
kie ataki z wielkiemi dlia uiegrzyjacielą stratami 
odpart”. 

Akcya Budiennegę w rejonie Zamościa w dal- 

szym ciągu napotyka na zdecydowany opór ma- 

szych oddziałów. Zamość został wprawdzie cto- 
d 


SYTUACYA BEZ ZMIANY. 


Sytuacya bez zmiany, 


Trocki przyznaje się do 


czony, dzielna załoga miasta broti się jednak po 
bohatersku, zadając  nieprzyjacielowi  ciężkię 
straty. ` 
Kolnmag poguwałąca się w kłarmnku na Gra 
bowiec po krwawej walce została przez II dywłżyg 
Leg: zepchnięta na półudnie, lnicyatywa m 
nego jest w znacznymi, stopniu sparaliżowakia dzio- 
kj skutecznym działamjom naszej grupy pościgowe 
(wej, operującej ma jego tyłach Grapa ta w duin 
30, bm. zdołała odciąć znaczną ilość tabeców. nia. 
przyjacietskich. 
W Małopolsce sytuacya bez zmiany. 
Jazda nagra cbsadzłłą Chodorów, ścięałoc 
wyoofującego się nieprzyjaciela na Rokatyn, 
Naczelne Dowództwo „W. P, 
| Sztab Generalny, 


Lwów, at sierpnia. . 


współpracy z Niemcami! 


Chce przy pomocy niem. imperyaligmu zniszczyć imperyalizm Europy! 


i Wiedeń, 31. sierpnia. 


współpca, 

(PAT). (Tel. Comp. z Paryża). W przemówie- | cować z Niemcami, aby zniszczyć imperyalizm 

niu wygłogzcnem do wojsk Odjeżdżałących na|w calej Europie. Możemy łatwiej oprzeć się na 
front połski powiedział Trocki: Zarzucają nam, iż | imperyaliźmie Niemiec, atńżeli Anelil i Francyi. 


jesteśmy narzędziem niemieckem. Tem zArznt nie 


Litwa I nadal zachowa ścisłą neutralność! 
Taką odpowiedź miał podobno dać lit. minister spraw zagr. 


Nauen 31. siehpnia. 
(PAT). W nocie do polskiego ministra spraw 


zagranicznych oświadczył litewski minister spraw ności. 


FINLANDYA PODEJMUJE ROKOWANIA, ` 
Berlm, 31. sierpnia. 
(PAT). (Wolff z Helsingiorsu), Finladzka ko- 


zagranicznych, że Litwa w wojnie 
skiej nada! bedzie 


połska-mosy$. 
dotrzymy wałą ścisłej nłutią. 


. 


misya Sejmowa dla spraw zagr. postanowiła Taz 
począć rokowania mokojowe z Rosyą Sowiecką. 


v 


p 


wora w teory Praktyka jednak uczy, że jak- 
kolwiek istnieje wiele danych, umożliwiających 
uætyiko przyjazne współżycie, ale nawet obu- 
stronnę sympatya to jednak tendencya ekspan- 
żyjna i zaborcza istniejąca w wielkiej Rosyi jest 
takiej siły j takiei mocy, że od XIV w, t.i. od 
czasu kiedy zaczęła odgrywać rolę kierowniczą 
ustawała na dłuższą chwilę aż po dni dzisiejsze. 
Jasne jest, że małe istnieje prawdopcdobieństwo, 
by owa zaborczość odrazu ustała i RoSya w 
szybkim czasie zapomniała o rachunku wielkiej 
wojny, rezygnowła z wojny wogóle, iako jednego 
z głównych źródeł jej egzystencyi. Dlatego są- 
dzimy, że słuszność w tym wypadku jest raczej 
po stronie Naczelnika Państwa, który przed pa-| 
ru dmiami stwierdzi, że nawet zawarcie pokoju 
Ro asekyruje nag przed nową napaścią ze strony | 
oszt. 

Nie wynika stąd, żebyśmy me mieli dażyć dp 
pokoju z Rosyą, w formie dla nas korzystnej, nid 
mieli żądać go stanowczo, miemniej przeto nie 
możemy się łudzić perspektywą przyjaznych sto- 
eunków, co mogłoby jedynie usypiać naszą czuł. 
dość mm purkcie nicbezpieczeńistwa  rosyjskiezo 
— Mwet po z£warciu pokoju. 

„Przyjazne“ stoswuki między narodami na 
zażdy sposób do konieczności dziejowych nie 
należą, chyba w farmie czysto płatonicznej, Tego 
odau postulaty i hasła warte politycznie tyle, 
so wyzwanie do powszechnego pokoju na ziemi. 

W punkcie drugim rezołucya zarządu party? 
gocyałistycznej określa, iż „podstawą sprawied- 
fiwego ustaienia wschodnich granic Polski może 
4 powimna być zasada etnograficzna z poprawkami 
i uzupełnieniami, osiązniętemi przez porozumienie | 
ebu stron walczących.“ | 


pmkty, trzeci | czwarty. Punkt trzeci podnosi, że 


; Str. 2 


QAZETA PORANNA”: Nr. 5413 
rębny układ litewsko-rosylski był aktem bezpra- Obok etnografii, a więc biospołecznego kom 
wła, przechodzącym do porządku dziesmego mie-|p'eksu zjawisk wolno i należy podnosć moment 
tylko nad sprawmi Polski jakę państwa, ale i lud-|kultrralny w jego materyalno-duchowej osnowie, 
ności polskiej na tych obszarach, które sobie wza-|tam Zwłaszcza, gdzie on się łączy z państwowymi 


Lam 


jemnie Rosya i Litwa przekazały. 

Jest jednak pewma sprzeczność między re- 
załucyą drugą a trzecią : czwartą, Sprzeczność, 
która mie przyczynia jasności postawieniu kwe- 
sty, 

Wszystkie trzy rezalucye mówią w różnej 
redakcyi 9 zasadzie, etnograficznej, której wy- 
kładnikiem ma być wok. zańnteresowanej ludno- 
ści. Jednak już z paktu 2 i 3 wymika, że Sami au- 
torzy rezolucyi zdają sobie wyraźnie sprawę z 
tego, że zasada Ściśle etnograficzna może być na 
tych przestrzeniach stosowana jedynie ze znacz- 
nemi ograniczeniami. | 

Jakież to maļ być ogramiczenia i jakiej one 
wpływaią zasady? , 

Rezolucya druga mówi o „zasadzie etnogra- 


koniecznościami. 

Rozumiemy doskonale, że w cegu XIX. w. 
nadużywano niejednokrotnie tego ostatniego ter- 
minu; nadużywała go przedewszystkiem szkoła 
pruska, nie są jednak wolmt od tego zarzutu także 


i Francuzi. Polsce natom ast dawniejszej można 
zarzucać całkiem coś odwrotnego, mianowicie 
niedocen'anie kon eczności państwowych. Zarzut 


ten można stawiać także i polskiej teraźniejszości. 
Wiadomo przeceż powszechnie, że potężne odła- 
my vp nii narodowej do ostatniej. chwili mało były 
przekonane o koniecznej potrzebe dla Polski — 
państwa. 

Oróż do przeceniania przez has roli państwa 
jeszcze droga bardzo daleka, a PPS. jako „par 
excellence” stromictwo państwowe mogła była w 


ficznej z poprawkenń i uzupełnieniami, osiągnięże-|tych rezołucyach Śmialo i otwarcie o tej kom ecza. 


mi przez porozumienie obu stro: walczących". 


ności państwowej się upomnieć — albowiem wy» 


Tymczasew rezolucya trzecia wskazuje, że mię- suwatie kon eczności państwowyc] na podstawie 
dzy Rosyą i Polską mteszkają inne narody i wy-|ŻyYWotnych potrzeb dermokracyi'niemą nic wspól- 


faśnia, że one tg mają stanowić o swym losie, a 
więc chyba i o wytyczaniu granic. 

W punkcie 4 zaś w sprzeczności z pimktem 2 
1 3 jest mowa o tem, że losy ziemi wileńskiej i 
grodzieńskiej mają być załatwione w drodze po- 
kojowego załatwienia Polski i Litwy. Tymcza- 
że w gubermił 


wileńskiei mieszkają Polacy, 


nego z imperyalizmem, niema nie wspólnego z za 
borczą aneksyą. i 

Sądzmy przeto, że o pokoju Rosył z Polską 
decydować będą względy nie czysto €tnograficz- 
ne, lecz państwowe i to w pierwszym rzędzie o- 
czywiście w formie demokratycznej, zastosowa- 


sem wiadomo, stosując Ściśle zasudę etnograficzną, |nej do ducha czasu, "zastosowanej do naszych po- 


trzeb gospodarczycłą do naszych wymagań du- 


Bzałorustń i Lłtwinf, a także żydzi, w zrodzień-|chowych. Na pokój ten i na ukształtowanie granic 


skiem zaś: Połacy, Białorusini. ciż sami żydzi i 
Małoruskni, ~ 


wpływ będą mieć te narody, mieszkalace między 
Rosyą a Polską, które ujawnią nie bierną odręb= 


| Otóż redakcya wszystkich 4 rezolucyi wypa-|NoŚĆ etnograficzną, lecz zmysł państwowy i wysi- 
Zasady te rozwijają i uzupełniają dwa dalsze diaby o wiele jaśniej, gdyby obok jasno postawio- |łek państwowy. 


nej zasady einograficznej wprowadzono pojęcie 


Przytem nie ulega wątpliwości, że jeżefi, „Poł 


zasada samostanowienia narodu ma decydować o kon'ecznoŚści narodowej i państwowej. Przyczem|Ska doinagać się powinńa i nada! uznania prywat- 
przyszłości narodu, zamieszkujących ziemie mię- gdyby wskazano na zmaczenie pierwiastka  reli-|nych narodów do decydowania o swoim losie“ — 
dzy Polską a Rosyą. Samostanowienie to jednak giinego. który na tych obszarach wschodnich od-|co uważamy za ze wszech miar słuszne — ty prze 
i ewentuakńe wyzwolenie ma być dziełem odno- grywa rolę ogrommą, motorycznie ważniejszą na jcież stad wynikają bardzo poważne konsekwen- 


śmych zamteresowanych narodów. Doniosły punkt 
czwłart ybrzme: „Traktat pokojowy pomiędzy Ro-. 
ey 2 Litwą, zawarty w dniu 12. lipca br. jest 


terenie białorusk m od Świadomości narodowej. 


cye, które ne dadzą się streścić w zdaniu, że ,za- 


Konieczności bowiem „narodowe i państwowe Sada tą jednak nie da się urzeczywistnić ma dro- 


decydują o tem, 


że nie możemy poprzestać na dze rozprawy óreżnej, między Polską a Rosyą, 


traktatem imperyalistycznym i nie może być prowizorycznej wschodniej granicy, of.arowanej lecz może być jedynie dziełem pracy wyzwołeń: 


przez rzeczpospolitą uznany. Sprawę przyszłego 
losu złem wileńskiej i grodzieńskiej P. P. S. zi 


znaje za sprawę wewnętrzmą Polski i Litwy, któ-| 


porozumienia Polski i Litwy w zgodzie ze swo- poza Europą, które byłoby oparte na czystej za- pouczają o czemś całkiem przeciwne 


nam przez Radę Najwyższą w grudniu 1919. 
Zasadą etnozrhficzna odgrywa niewątpiiwie 


czej narodów za nteresowanych*. 


Wywody te są zanadto dyplomatyczne. U- 


podstawową rolę w dziejach państw. Niema je-|kład wyzwolenia narodów podległych Austryi | 
ra powinm być zalatwiona na drodze pokojowego dnak bodaj jednego państwa w Europe, a nawet|Turcyi, historya tworzenia riepodlegiości Włoc 


wysiieł 


bodnie wyrażoną wolą ludności zainteresowanej." | sadzie etnograficznej. * Etnografia jest podłożem |wyzwoleńczy Czechów, czy połudnowych Sło- 
Ten ostatni punkt rezolucyi zasługuje na u-,stworzenia państw, rolę twórczą odgrywała tyl-|włan był bowiem niesłychanie znikomy. 


mame; nie ulega bowiem watpliwości, że od- 


Wycieczka na linię bojową. 
(Od naszego specyalnego sprawozdawcy). 
Lwów, 31 sierpnia. 


<< 

Otrzymawszy wczoraj na dzień dobry rado- 

na nowinę o zajęciu miasteczka B. przez oddziały 
19 pułku pod kap, Żongłowiczem, korzystam 
skwapliwie z propozycyi wyjechania na front, 
wprawdzie nie do odzyskamego miasta, lecz na je- 
den z odcinków, na którym, w związku z powyż- 
szem zwycięstwem, poprowadzona będzie akcya 
z naszej strony. Wiezie nas znów tak sympatycz- 
ny adjutant gen. Jędrzejowskiego, dziś już kapi- 
tan (w ostatniej korespondencyi jeszcze porucz- 
suk) Potry, który powiadamia nas, że nie jest wy- 
kluczowem, iż ujrzymy bitwę. 
+  Ujzeć bitwę! Na własne oczy, prawdziwą bi- 
we! Nie ma filmie, lub płótnie Matejki. To coś n'e- 
zwykłego. że nadzieja popycha nas naprzód sil- 
niej. niż motor-wóz automobilowy! 

Po gładk m, jak deska, gościńcu łyczakow- 
skim. gnani pelni dobrych przeczuć, które umac- 
niają w nas jeszcze idące wciąż w kierunku fron- 
tu treny 3 oddziały różnych gatunków broni, Jeśli 
się czego lękamy, to aby nieprzyjaciel, zanim do- 
jedziemy, nie wycofał się. tak daleko, iż nie bę- 
dziemy już mogli nić zobaczyć. 

Oddati tym myślom, pochłaniamy oczyma 
przepyszne obrazy, zmieniającego się co chwilę 
pejzażu. Lato wystroilo przyrodę w jeden ze 
swych majmilszych, bo ostatnich uśmiechów, a że 
pkolica ta może najpiękniejszą jest w całem okolu 


Lwowa, pławimy sę wprost w przeróżnych od- 


ko z rzadka. 


ir". 


cieniach zieleni, w malowniczości gór, kotlin i sta« |zoncie potężny slup dymu. Zdania 


Konieczności państwowe, metylko etnografi- 


wać. Po lewej stronie gość ca 'wykwita na hory- 
się ścierają: 


wków najrozmaitszych., Miiałą nas,smętnie opusz- |płónie, ałbo most wysadzony przez cofających się 


czone ruiny jakiehś koszar, później szczątki znisz- 
czej ogniem dwą lata temu „Maryówki', uderza 
swą wyniosłością Czartowską Skała i straszy o- 
czołodanń pustych okien fronton spalonej przez 
Moskali w r. 1914 fabryki tytoniu, dominujący nad 
uroczą doliną, kryjącą w swej zieleni Wintiki. 
Gdyby komuś powiedzieć, że tak niedawno 
ciągnęła się tędy nasza linia, nie uw erzytby. Tak 
samo trudno w to uwierzyć, choć rędzące bardzo 
szybko auto dobiega iwż jakiegoś 26 czy 27 kilo- 
metra od Lwowa. Wszędzie spokój, normalny ruch 
w ejski, zboże zebrane (podobro już po odejściu 
bolszewików), słowem: „niech na całem Świecie 


wojna, byle polską wieś zaciszna, byle polska 
wieś Spokojna”... 
Spokojna? Czy haprąwdg?  Zatrzytnawszy 


auto, przekonujemy się, że to hałas motoru po- 
zwałał nam wysmtrwać tak idyH czne wnoski. W 
rzeczywistości słychać porządną kanonadę arty- 
leryjska, a kapitan Petryi pokazuje nam białe obło 
czki, niemal na kresie w'dnokręgu, Przypatrzyw- 
szy się lepiej, znajdujemy, iż zachodzi dziwna łą- 
czność pomiędzy poławienem się tych obłocz- 
ków, a coraz to wyrażniejszemi detonącyami na- 


boiszewików, albo wioska Z. To ostatnie prawde- * 
podobnejsze. gdyż nieprzyjaciel, nagromadziw- 
szy tam większe zapasy materyału wojennego, 
mógł mieć słuszne przyczyny, podpalenia tego, 
czego nie może ocalić. 

Zwolna jadąc dalej, stwierdzamy, że akcya 
toczy się amfiteatralnie na wspaniałem półkolu, 
zarówno przed nami, jak i po obu naszych Sto 
nach, a ponieważ Ścianę leżącą vis a vis nas Sia- 
nowią zbocza gór, więc obsadzone przez Wroga, 
daje więc obraz bardzo piastyczny, 

W miejscowości K. zatrzymujemy Się przed 
stojącym tuż przy Samym goścńcu domkiem, 
mieszczącym w sobie sztab XII. pułku (wadowic- 
kiego) VI. dywizyi. Szef sztabu mai. Alter, adju- 
tamt jego por. Gromadzki j kilku innych bf cerów, 
przyjmuje nas i wytwiązuje się pogawędka, obfi- 
tnąca dla nas w bardzo interesujące szczegóły. 

Akcyę na całym tym odcinku przez dr eń 
wczorałszy prowadził osobiście dowódca VI. ar- 
mii gen, Jędrzejewski, dziś zaś kieruje nią jega 
szef sztabu maior hr. Tyszkiewicz.  Inicyatywa 
wszędzie w naszych rękach. Ostatniej nocy o 
11.30 wyparto słlme siedzącego nieprzyjaciela ze 


szych dział. A więc tam, gdzie urozmaicają swoją |wsi D, gdzie zaatakowani nagle bolszewicy ucie- 
białoścą zielony krajobraz te maleńkie chmurki, kali w takim popłochu, iż porzucaj karabirry. 


rzekłbyś kółka puszczane z jakiegoś olbrzymiego. 


pap erosa, tam są bolszewicy, a owe dymki, 
pękające nad nimi nasze kartacze. 


to |bolszewicki z armii Denikina, 


Wzięty przy tej operacyi do miewoll oficer 
służący wojskom 
czerwonym, jak zapewma, iedymie pod grozą tèr- 


Ate nietylko przed sobą mamy Co obserwo-|roru, zeznaje dość ciekawb rzeczy o obecnym sta 


{ 


di” 


cze mogą wymazać takiej a nie innej granicy. 
Konieczności państwowe zarówno Polski, jak Ro- 
syi mogą również wymagać powstania nowych 
yaństw na odpowiedniem naturamie podłożu etno 
graf cznem. Będzie to mapewno lepsza gwarancya 
grwalszego pokoju między Rosyą a Polską, niż 
przyjazne uczucia obu tych narodów, 

Wogóle rezolucye wypadłyby o wiele jaśniej, 
gdyby wyraźnie było podkreślone rozróżnienie 
między wala o rewindykacyę przez Polskę i Li- 
twę praw państwowych utraconych przez pogwał 
senie prawa, a walką o zdobyce orzganizacyi pań- 
stwowej przez te grupy etniczne i narody, które 
Jak Estonia, Łotwa, Białoruś, Ukraina nie rosa- 
Jały państw w nowożytnem znaczeniu wyrazów. 


„OAZFTA PORANNA”, 


Jeszcze jeden brak uderza w tych rezolu- 


evach, i to uderzą dotkłiw e. Reprezentanci naszej 


partyi robotniczej uctrwa!ając ie, mogli bvii a me- 


|że powirm byli zwrócić się śmiało į otwarcie do 


robotn ków zarówno sąsiadujących z nami naro- 
dów, jak robotników rosyjsmch. Sądzimy, że zwró 
cenie się dg pierwszej grupy bylo wprost obo- 
w zzsiem naszych robotników. W ten sposób bo- 
wiem roboinicy nasi nietylko odpowiedzieliby sta 
rym tradycyom łączącym Polskę z tymi naroda- 
mi, ale rozpoczęliby budowę zw ażków, npartych 
o najżywomiejsze dzisiejsze podstawy Społeczne 
i ekonomiczne, J. B. 


Stan rokowań polsko-sowieckich. 


Delegaci sow. proszą o przedłożenie 


Warszawa, 31 sierpnia. 

(Telef.) (m) Wczoraj wieczorem przybyli dv 
Warszawy członkowie polskiej delegacy pokoio- 
wej, mianowicie: przewodm'czacyt wiceminister 
ppraw zagranicznych Dąbsk, delegaci: Bariicki, 
Kiemnik, Grabski, rzeczoznawcy Perl, Stamirow- 
Ski, sekretarz Ładoś oraz por. Zborowski i przed- 
stawiciel Agency: Telegraftcznej. Wraz z członka- 
mi delegacyi przybył min. spraw zagr. Sapieha, 
który wyjechal! do Brześcia na spotkamie p. Pab- 
skiego, oraz przedstąwic ele prasy, którzy nie do- 
arłszy do Mińska, powrócili z Brześca Litew- 
skiega, wobec odroczenia rokowań. Rokowania 
zostały, odroczone po czterech plenarnych pos e- 
dzemach, a to ze względu na to, że część de ega- 
gyi naszej zmuszona była wyjechać celem porozu 
mienia się z rządem polskim w sprawie linii rozej- 


RADEK INTERESUJE SIĘ BIEGIEM ROKOWAŃ 
Warszawa, 31 sierpnia. 

(PIAT.) „Kuryer. Warsz.“ psze: W ostatnim 
tygodniu pobytu delegacyi polskiej w Mińsku, 
przyjechał tam Radck-Sobeisohn. Nie był on człon 
kiem delezacy pokojowej i oficyalnie ne wystę- 
pował, W prywatnych rozniowach z delegatami 
tnteresował się żywo biegiem rokowań, dając do 
zrozumienia, że reprezentuje kierunek pokojowy. 


wię armii bolszewickiej, 

Grzegorz Narbut, tafkie jest mazw sko Deni- 
kińczyka, opowiada, że żohuerz bolszewicki od 
dłuższego czasu postrada! ów zapal. który zna. 
mionował pierwsze, rzec można, deowe walki bol 


Bzęw'ckie. Procent ochotników w armil mieprzyja- | 


e elskiej jest zniikomo mały, a gros sił, to nedzo- 
ma pod groźbą kulomiotów tłuszcza. Żołnierze 
ci ida bardzo mechętnie do watki w przekonaniu, 
. że pchają ich na pewną rzeź. Ze szczegółowem 
uznaniem wyraża się ów oficer a naszej artyleryi, 
która — jak twierdzi — przewyższa wszystkie, 
z jakemi w ciągu całej wojny mia! możność się 
spotkać ” 

, Charakterystycmem jest zdziwieme tego 
Jeńca, iż nie został po wzięciu do niewtol straco- 
ny, jak się to czyni z naszymi oicerami po tam- 
tej stronie. Pomimo upewrreń, że będzie żył, gdzie 
kofw ek idzie, pyta się, czy nie prowadzą go przy- 
padkiem na rozstrzełąnie. 

W ciągu rozmowy, temat schodzi na osobę 
ganrerałą Jędrzejowskiego. Dowiadujemy się, że, 
łakkolwiek bardzo żądn wrażeń, możemy być zą- 
dowoleni, iż nie z samym dowódzcą mamy za- 
szczyt jechać na front. Generał Jędrzejowski bo- 
wiem ma dziwny zwyczaj wieżdżanią automo0'- 
lem między płacówiki botszewiakie, które — ucie- 
kają. Autentyczne. Zdarzyło sę nawet raz tak, 
że trzeba było przewieźć kilką naładowanych ży- 


wnością automobiiów do oddziałów naszych, ! 


chwilowo odciętych od pozycyi, gdze sta] generał. 
Znakomity ten, a mało pomo oryentujący się %0 
zmaczy wyraz : strach oficer, kazał powsjadać na 
owe ciężarówki Żobrierzom, a zajawszy sam miej 


po!skich kontrpropozycyl. 


Imu i granicy. Dotychczasowe oświadczenia dele- 
|gacyi polskiej były tylko odpowiedzią na warmiki 
rosyjsk e, ułożone wtedy, kiedy Rosyanie zaajdo- 
wali się pod Warszawą i chcieli dyktować pokój. 
Wobec tych warunków delegacya zachowała się 
oczywiście negatywnie. Dalsze rokowania po 
przerw e sa umożliwione przez to, że na ostatn em 
pełne, posiedzeniu delegacya rosyjska oświad- 
czyła, że właściwie jej warunki są tematem do 
dysxusyi : bynajmniej nie mają charakteru ultima 
tywnego. De'egacya rosyjska prosiła delegacyę 
Polską, aby ta przedłożyła swoje kontrpropozy- 
cye konkretne, któreby można przeciwstawić al- 
bo zestawić z tezami rosyiskiemi, wobec czego 
część delegacyi polskiej udałą sę do kraju, aby 
porozumieć się w tej sprawie z rządem. 


| 


f 


| Skład delegacył sowieckiet: 
Warszawa, 31. sierpnia. 

(Telef.) (m). Delegacya rosyiska składa się 
z przew. Karela Daniszewskiego, Łotysza, wybit- 
nero członka partyi komunistycznej, sekretarza 
delegacyi Sztykgolda, sekr. centralnego wojen- 
nego rewol. komitetu, delegatów Piotra Smido- 
wicza, znanego członka Partyi bolszewickiej z 
zawodu inżyniera, przewodniczącego sowiieckiej 

wę Tae a BT Ę e wa "s 
|sceę w swojej lulesmsowej maszynie, pojechał 
'wprost przez kmię nieprzyjacielską przewieźć me 
naż swym chtopcom. Bo!szewicy, w przypuszcze 
nu, Że te atak auiomobilów pancamgych, umknck 
jak mepyszni. 

Ca do nastroju naszego żołnierza iest on po- 
dohny doskonały, miny  buńczuczno-ofenzywne. 
O bo!szew'kach wyrażają się oficerowie, że nao- 
gół strzelają dość celne, ale mają kieoską amuni- 
cyę. Jest wprost intrygującem, dlaczego tak wiel- 
ki procent ich pocisków nme wybucha. Niedawno 
ńąprzykiad notowano taki wypadek, iż w ciągu 
casadzient:ego ostrzeliwan'ą pancerki na 3U6 z gó- 
rą pocisków zaledwie cztery czy pięść eksplo- 
dowało. 

Przerrasząjąc za nadazd © przerwę w pracy, 
żegnamy naszych chwilowych szwuspodarzy i je- 
dzieniy tam gdzie — jak słycnąć — staje Się co- 
raz getęcej Kapitan Petry jest bardzo roztarynio- 
ny. tyiku oczy mu się 'myszczą. Co chwilą wy- 
rzucą iakięć niecalkiem dla nas zrozumiałe zdanie: 
„Tam ra prawo! Dobrze im tak“ Och! żeby tą 
dywizyą zdążyła, tobyśmy ‘m dati". 

Krajobraz coraz bardziej wojenny. Białych 
| dymków już nie liczymy, bo jest ich zbyt wiele, 
natomiast armaty walą, jak za dobrych listopado- 
wych czasów z lwowskiej cytadeli. Wysiadamy, 
bo dalej jechać jest o tyle niebezpiecznem, że auto 
stanowi zbyt dobry cel dla artylerył nieprzyja= 
cielskiei, Leżące tu i ówdzie trupy końskie psują 
okropnie powietrze, przeszywane Co chwilą ło- 
skotem naszych dział Już słyszymy wyraźnie 
| „maglowanie” karabimów maszynowych i te z 
kilku stron naraz. Idąc zoŚścińcem, mijamy stojaca 


s 


I 


It. 3 


Rady gospodarstwa narodowego (Sownarkonaj 
Mikołaja Skrytnika, oraz rzeczoznawców wol- 
skowych Nowickiego gen. armii carskiej i Wil- 
helma Garfa, Łotysza, tłumaczem ze strony rosyj- 
skiej jest niejaki Brodzki, pochodzący z War. 
szawy. Ze strony polskiej jako tłumacz występo- 
wał p. Łukasiewicz. Delegacya rosyjska otrzy- 
mywałą szczegółowe instrukcye od Radka, któ. 
ry przyjechał do Mińska, a potem powrócił znowu 
do Moskwy, celem p: edstawienta rzeczy rządo- 
wi sowieckiemu. Bawll również w Mińsku w 
drodze powrotne? ż Bialegostoku Marchlewski * 
Feliks Kohm. 


DELEGACYA POLSKA W MIŃSKU POD 
STRAŻA. 
Warszawa, 31 Sierpmia. 

(PAT.) „Kuryer Warszawska" podajó: Człon 
kowie delegacyi polskiej w Mińsku byli niejako 
internowani pod strażą bolszewików, Do kościoła 
puszczano ich pod eskortą, która towarzyszyła 
dełegatom przez cały czas mabożeństwa, W M'ń- 
sku pannie prawdziwa bolszewicka bieda. Dawała 
Się oma naszej delegacyi tembardziej we znaki, że 
markę polską stawiano na równi z rublem sowie- 
gk m. O wartości zaś rmbla sowickiego świadczy 
fakt, że za ogolenie potrzeba było płacić 200 rubli 
sow. Równocześnie z rokowaniami pokojowymi 
prowadzono rokowania o wymianę jeńców cywil 
nych. Prezesem dotyczącej kom'syi ze strony pol 
skiej był p. Kiernik, a ze strony bolszewickiej Bud 
kiewicz, Rokowania te nie doprowadziły dotąd do 
pozytywnych rezułtątów, jakkolwiek są na do- 
brej drodze. 


< 


CZTERY POLSKIE KOMISYE. 
Warszawa, 31. sierpnia 
(Telef.) (m). Delegacya połska podzieloda ne 
cztery komisye: prawmo-polityczną z sekr. Wró- 
blewskim na czele, w skład jej wchodzi Klernik, 
Olszowski, Peri i Rundstein. Wojskowa komisya 
pod przew, gen Listowskiego z członkami Barli- 
ckim, maj. Stamirowskim, Wichlińskim i por. 
Zborowskim. Komisya tramiczną składająca się z 
przew. posła Grabskiego i członków pos. Barli- 
ckiego, Kiernika, Mieczkowskiego, Perla i Wasz. 
kiewicza. Gospodarcza pod przew. dr. Kiernika, 
z członkami Grabskiun, Kuzikiem i Olszowskim, 


po prawej stronie bateryę, która tyk czyni nie- 
pokoju w przestrzeni. Wdłuż calego. gościńca ruch 
bardzo ożywiony, grupki Żołnierzy, stanowiących 
rezerwę, kuchnie polowe, odjeżdżające z rannymi 
czołówki, a wśród tego wszystkiego majspokojniej 
uwija się nasz polski ludek. Gdyby przed kiłkr 
laty powiedzieć komu, iż jest możliwym podobm 
sielski obraz, jak wypędzenie krów na pastwiske, 
na którem eksplodują nieprzyjacielskie kartacze. 
absolutnie włożyłby to między bajki, 


W pewnei chwili towarzyszący nam wciąż 
kapitan poczyna wpatrywać się bacznie w ooś na 
jednym ze zboczy, jaśniejących przed nami 
„Patrzcie państwo — woła — jak ucieka bolsze.- 
wiicka piechota". Dobrze mu mówić, przez co my 
mamy patrzeć, kiedy jedyną obecną lunetę trzy- 
ma właśnie przy oczach, W tej chwili każdy z nas 
oddałby królestwg za te szkła, które też w końcu 
przechodzą da zniecierpliwionych maszych rąk. 
Istotnie, co za zdumiewający, a zda się wcałe nie 
tragicznie groźny widok. Wygląda to raczej ma 
zabawkę w wojnę, niż na samą jej istotę. Na ja- 
Sno oŚwietlonej przestrzeni pustego zrębu cofa 
się stosunkowo niezłą tyralierą oddział bołszewi- 
cki, atakowany z impetem przez naszych żołnie. 
rzy. Całą duszę wlepiamy w be szkła. Naprzód, 
naprzód, dzielna kompanio! Jeszcze ctrwiła tylka. 
Wkońcu szereg mieprzyjacielskie mieszą się, a 
czując za sobą wieś, dają w zupełności za wy» 
grane i w popłochu ucieka. W tej chwili zapomi- 
namy zupelnie g lęku, niebezpieczeństwie i gwiż 
dżących  nieprzyjacielskich kulach, wszystkiemi 
sifami zapatrzeni w ten obraz. (dok, nast.) 


J. G. 


-> 


SG. 4 


PRZEJŚCIE PRZEZ LINIĘ FRONTU. 
Warszawa, 31. gierpnia. 
(Telef) (m). Częśż delczacyi polskiej, która 
aowróciła dg Warszawy, 
fabinki, tutaj dwaj 


| „KIAZETA PORANNA”. 
WwABSEkKi 1 SAPIEHA U NACZELNIKA. 
Warszawa, 31. sierpnia. 
(Telef.) (m). Wczoraj o godz. 


dojechała koleją doj mim. Sapieha i prezes delezacy] pokojowej Dąb- 
parłamentarze bolszewiccy | ski zostali wezwani do Naczelnika Państwa, aby 
sawiadomili płacówki połskie ôi ułożylt godzinę, w | zdać sprawę a Sytuacyi, która wytworzyła się w 


której delegacya ma pojechać na front. Koto go-| Mińsku. 


łzmy 10 delegaci w czterech automobilach prze- 


kroczyli linię frontu i udali się do dowództwa dy-| OBRADY SEJMOWEJ KOMISYI SPRAW ZAGRŁ 


wizyi. Z Mińska wyjechali delegaci w piątek wic- 
czorem. Całą noc pociag stał na stacyi i dopiero 
ruszył w sobotę rano. Okna: wagonu były podczas 
podróży zamknięte, Dwaj delegaci amerykańskie- 
go Komitetu rozdzielczego, którzy wyiechali ra- 
cem z delegacyą, udali się do Moskwy. 


cziczerin zawiadamia Kamienewa 


„I WOJSKOWEJ. 
War:;zawa, 31 sierpnia. 
(PAT.) „Przegląd Wiecz.* dornosf: Sejmowa 
Komisya spraw zagr. | wojskowa zwstały zwoła- 
ne ma iutro na godz. 11 rano, Na posiedzenu tem 


czlonkowie delegacyi w Mińsku przedstawią tak 


rokowań z rządem sowiełów. 


" 


o wyjeździe Daniszewskiego. 


Aoskwa, 31 sierpnia. 
PAT.) Radio. Komisarz ludowy  Cziczeria 
donós!t Kamienewowi, że przewodniczący rosyj-| 
skiej delegacyi pokojowej Daniszewski odjechał! 


|do Moskwy celem zdania sprawy rządowi, ponie- 


waż dełegacya połska odrzuca rosyjskie propozy- 
cye pokojowe, nie przedkładając kontrpropozycyi 


—— er 


Cziczerin zgadza s'ę na propozycyę 


~ 


Co mówi wicemin. Dąbski 


Warszawa, 31. sierpnia. 

(Telef.) (m). IPrzewodniczący polskiej dele- 
dacyj pokojowej p. Dąbski oświadczył w rozmo- 
wie z dzienntkarzam, że przybył do Warszawy, 
aby zasięgnąć opini rządu w tych sprawach, Któ-, 
re wylaniły się ną konłerencyi. Kwestye te wy- 
magaja bezpośredniego zetknięcia się z rządem. 

Na zapytanie czy dalsze rokowania prowa- 
dzone będą jesrcze w Miasku, p. Dąbski odparł: 
Oświadczyłem przewodniczącemu  delezacyi ro- 
syiskiej przy wyjeździe z Mińska, ;ż wszyscy de- 
łegaci polscy Są zdania, że rogowas'a w! 
Miicku zaocznie urudniłyby Szybkie zwarcia! 
pokożu, de którego Polska dąży I że przeniecietie 
rokowań do bwg, miejsca zspewmiłoby obu 
koairakentom równorzędna techniczno Środki ko- 
mirjakcyjwe, Wobec czego zakomunikowalem 
przewodaiczącemu rog. Daniszewskiemu, iż zwró- 
ec się do rządu polskiego z propozycyą porozu- 
miaa aig ¿z rządem sowietów, co do zmiany niej- 
sca rokowań a ile wiem, kom. do spraw zagr. 
Cziczerłn rgańna sie w zasadzie m naszą propo- 
zycyę, rio ustalono jedna: tylko, czy przeniesie. 
my Se do Estonii, czy do Łotwy, | 

Na eepytame, czy rokowania uważać można 


przenieslenia rokowań! 
o rokowaniach mińskich ? 


za rozbite, powiedział p. Dąbski ł4 rokowania sa 
zawieszone. Część naszej delegacyj pozostała w 
Mińsku z ar. Wróblewskim, jako swoim zastępca. 
Że stromy rosyjskie) p. Damiszewski wyjechal do 
Moskwy. a zastępcą jego jest Śmdowicz Jeżeli 
oba cządy zgodzą się na nowo miejsca rokowińti, 
to uSłalonmy zostanig termin następriezn piątego z 
rzędu posiedzenia krzuorercyl pokojowe!, 

Na uwagę dziennikarzy, Że poddbna sowiety 
ujawniają tendecyę bardzo pokojowa, p. Dąbski 
odpowiedział, w każdym rązie ostatnie posiedze- 
nia kouferencyi wykazywałyby mieć w tym 
wzgiędzię więcej nadziei, niż początkowo. 

Dalel, óświadczył p. Dgbski. że władze cy- 
wilne bołszewickie starały się delegatom polskim 
pczytńć pewne ułatwienia. Nio możrma tego nate. 
miast powiedzieć o wfadzach wojskowych. Punk- 


tem kulmimacyfnym zachowania się dowództwa. 


bołszewiakiezo był znany rozkaz gem Tołka- 
czewskiego, rozlepiony w Mińsku, nazywający 
delegacyę polską szpiegami, Wobec protestu Dąb. 
skiero przewodniczący dełezacył rosyjskiej ita- 
zwał makaz Tołkaczewskiego faktem  niedopusz- 
amizym i cdałósł się w tej Sdrawie do Cziczeri. 
na, aby ten starcjł dowództwo za jego wybryki, 


Estonia czy Łotwa? 
Wymiana radiotelegramów w sprawie miejsca dalszych rokowań. 


Warsząw?, 31 sierpnia. 
(PAT.). Wydział prasowy Min. spraw zagran. 


I 


kopapikuje : Dnią 31 bm. nadesziy od komisarza |Sluszne ze strony angielskiej. 


da ną stępujące depesze : 


Warszawą, PY | 
Witos, prezydent Rady ministrów, | 
} | 


nie gyerancyi, zabezpieczających nas przed no- 
wymi atakami ze strony polskiej, uznanych za 
Jeżeńj Rząd poiski 


łesi gotów podpisać pokój, odpowie to w zupełno- 


ści naszymi życzeniom, łak niemeej odpowie o- 


benei sytucęyi, Armia czerwoma bowiem nie stra 
cłą mie zu swojęj siły bojawej i wycajawszy się 
na nowe pozycyę, 4 
28 Sierptyą 1920 Biorąc pod uwage stosunek przyjaźni z Rządem p. 


ryzpoczela . pochód naprzód. 


Rosyjski rzą robotniczy i kuiowy z zada- jaka nieodwolalną konieczność naszych stosm- 


maolerem Dprzyjał do wiadomości treść rądiote- ków zewnętrznych. 


jesteśmy niezmiersie zado. 


testami, W którym wyrażone zostalo zapewiie- wpieni, widzące amałogiczną tendeneyę z waszej 
mie pokożowe Rządu polskege i ma nadzieję, że |strony. Bylibyśmy kardziej zadowoleni jeszcze, 


daiałainość Rządu pol. będzie zgodna z jego o- 
świądczeniami Jestem zmuszony zaprotestowąć 
przectwky oświndchenki, iakoby nasze armie gro 


gdyby delegacya polską położyła kgos metodzie 
stwarzania konfliktów, bo te trudności. które wy- 
twarza stan wojenny, prowadzą do przedłużam a 


ay <zzystencyj Polski, wówczas kiedy w rzeczy pertraktacyj. Dwa dm temu zwróciłem się dą ka. 


mm m SWW -, era 
ŻA id pe: i A KAWIE 
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wsos jedra naszymi celem było podtrzymą- i Sapiehy, min. Spraw zagr. Z propozycyą przente- 
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Datk! na piehiscyt przyjmuje Komitet Obrony Rresów Zach. Lwów, pl Maryacki 19 
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stenig rekowań do Estoni, a równocześnie po- 
czyriłem odpowiednie kroki u rządu estońskiego. 


11 wieczorem Memy nadzieję, że wikrótce będz emy mogł za- 


wiadcmić u wynikach definitywnych tych. starań. 
Podp. Kom, md. dłą spraw zagr. Cziczerin, 


Warszawa, 
Sapet , mintster spraw zagraniczqych, 
29 sierpnia 1920. 

Prepozycvę pafiską w sprawie przemies'enia 
mkowałń z Mińska do Rygi, którą otrzymalem 
doś nadeszłą z pewnem opóźnieniem, a to z tegn 
względu, że dwa dni emu w dniu 27 bm. wysla- 
lem do pana propozycyę przeniesienia pertrakta- 
cyj do Estonii, równocześnie zaś poczym łem u 
rządu estońskiego odpowiednie kroki w tej Epra- 
wie, Nateży sę obawiać. że propozycya sprzeczna 
która wyszła z pańskiej strony dwa dni późntej. 
będzie przyczyną nowej zwłoki. Nieporozumien e, 
wywołane przez dełegacyę Polską w Mińsku, 
wskutek trudności mieodłącznych ze stanem wo- 
jenmym, dostarczyły detegacyj pretekstu i były 
dla niej środkiem analogicznych opóźnień. Co się 
tyczy prokłamacyj wojskowego komitetu rewolu- 
cyjnego zachodniego tnontu, to wm pożałowania 
godny fakt już wyjaśniono na posiedzeniu 23 8. br. 
Waszą delegacya wyrazła zadowolenie z otrzy» 
matej satysiakcyi Wydaje mam się przeto dzi- 
wnem, że pam do tej sprawy jeszcze powraca. Je- 
dnocześric z pańska depeszą, zawraczjącą mas co 
Rygi, otrzymałem odpowiedź p. Witosa, że upra- 
sza nie czyn ć trudrości technicznych korespon- 
dencyj między Warszawa | Mińskiem. Te ostatnie 
nasto rozumane było przez niego łako miejsce 
dąiszych rokowań. Ta roztiężność zdań jest rze- 
czywistym dowodem braku sołidarnej decyzył 
Rządu ratskiego w tej Sprarwfe i jest jednym dos 
wodem w.ęcej dp utrzymania naszego Zaproszes 
nia. uczynionrego dwa dni temu w sprawie wyhne 
ru Estomj jako miejsca przyszłych rokowań. Podm 
komisarz dla spraw zagr. Cziczerin. 

Na powyższy telegram min. Sapieha wysłał 
dwie 30 bm. radio treści nastęrującej : 

Cziczerin, komig rz da spraw zązrmfcznych 

Moskwa, 

W udpowłedzi ma radia pańskie ur. 2931 f 
2934 Rząd połsk: prague przodewszystkiem 
stwierdzić, że w przeciwięństwie do pańskiego 
uświadczenig m'e ma sprzeczności między treścią 
dieklarecy! prezesa min  Wgtosa | moją depeszą, 
istytni: dexklaracya wyżej wymienona, OgROSZO 
ma w prasie polskie: w dniu 26 bm. wysłana w 
*rm samym dniu radiotebegraficztie do Moskwy 
stryierdza między imeni trudności, jake napoty- 
ką masz1 dełegacye w Mińsku przy kotmuyfikowa= 
mu sę z Rządem polskim. Naszą delegacva rad'o 
telegramern z 26 Sierpnia powiadomkłą mas o nie. 
możkiwej sytuacyj, w której sę znajduie. Radfote. 
legranı ten spowodował właśnie depesze z 28 8 
Jedmccześnie da um'knięcia wszelkiej zwkk upro 
silem rząd Łotwy w sprawe otrzymania zgody 
na to, aby dalsze rekowaną odbyły się w Rydze, 
Rząd rołski stwierdzą też z zadowoieniem, ża 
równccześnia i rząd sowietów uzmie potrzenę 
orzeniesięn' a rokowań na meutralne terytoryunm, 
zwrącą przyiem pańską uwagć. że Propozycyg, 
wska?! jaca Estonię. jako miejsce rokowań, nadea 
szła da nas po wysłaniu depeszy do rządu kotwy, 
Pozytywna odpowiedź rządu Łotwy œo do R:ęzi 
otrzymałem *ziŚ rano dna 30 sierpnia. Wobec 
tego. w cel w=Kqrięcja straty czasu proponuję, a- 
by pan zgodził Się ma Ryge, jako miejsce rokowań, 
któro przedstawią wsze e ułatwienią i dogodno- 
ści dotyczące komerencyi i: warunków Życiowych 
dła obu siron Nasza delegacya będzie mogła u» 
dać sie tanı, żak tyfko otrzyma pańską zgodę, — 


Podr. Sapieha grn. spruw zagt, 
Ę a 
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wyyżśwyietla 


i 
1] 


LANE 


od czvy7arthku 2. b.m. 


Sensacyjny dramat w 4 aktach z HENNA PORTEN w głównej roli p. t. 


Nadto doborowe uzupełnienie progr. 


O TRANSPORT BOLSZEWIKÓW PRZEZ 
KURYTARZ GDAŃSKI. 
Berlim, 31. sierpnia. 

(PAT). (Tel. Comp. z Bazylei), Wedlug donie- 
sienia dzienników, stara się rząd niemiecki uzy- 
Skać od rządu potskiego zezwolenie na przetranr- 
sportowanie internowanych wojsk czerwonych 
przez kurytarz polski do wnętrza państwa niemie- 
okiego, ponieważ obecność tych wojsk w pobliżu 


tamt sicrach rządowych wywurzą się ponownie 
projekt statutu da Galicyi wschodniej z 20 iisto- 
bada 1919, a nawet — jak twierdzi — na ów sta- 
tut zgadzają się obecnie i Polacy. Na podstawie 
statutu tego, po 15-letniej admiujstracy  połskiel 
miałby się odbyć plebiscyt. Delegacya paryska — 
zapewnia „H. D.“ — zgodnie z nstrukcyamj nie 
zgadz. się ną ten projekt, domagając się zupełnej 


| niezawisiości Zachodnio ukr. Nar. Republiki. 


granicy mogłaby zwiększyć niebezpieczeństw NOWY KOMEND ANT GALIC. WOSJK UKR. 


sitacyi bolszewickiej. i 


FAŁSZERSTWA „DAILY HERALDA*, 
Paryż, 31. sierpróa. 


(PAT.) Havas. Rzekomy układ (czy też tekst powoła! gen. Kurmanowicza. Ostatnio, 
|austr. sztabu generalnego, 


rkładu — red. „Qaz. Por.') między Francyą 
Wranziem oglodzony przez „Dałły Herai“ 
lałszan .twem aglfntów bolszewickich 


„ lu) Prezydent „dr. Petruszewicz w porozu- 
mieniu z rządem Czechosłowackim, odwołał pt 


kowniką Warywodę ze stanowiska konmerdantą 


brygady ukr w Jabłonnem, a na jego miejsce 
b. pułk, 
dowodził galic. armią 
ukraeńska aż do czasu wycofanią sę iej za 
Zbrucz, gdyż złożył komendę z powodu ciężkżej 


których celem jesi zdyskredytowanie Wrangła | choroby, 


przed ludnością rosyjska. 


SPISEK  ROSYJSKO-NIEMIECKI DLA OBALE- 
NIA TRAKTATU WERSALŚKIEGO. 
ć Warszawa, 30. sierpnia. 
(Telef.) (G) Z Paryża donoszą: Z w adomości 
lakie nadchodzą z Niemiec, jasnem się staje, 


Niemcy zawarły tainy traktat z Rosyą, by obalić | 


traktat wersalski. Pisząc o tem „Paris Mid“ tak 
charakteryzuje postepowanie Nenuec: Najwido- 
czniej Niemcy wraz z Rosyą w ostatn ch czasach 
uknuły spisek, a planowany upadek Poisi 7 
być sygnalem do rozpoczęcia krwawej 
nemieckej, maiącej doprowadzić do 
traktatu wersalskiego, Jak zwykle, talk i teraz pa- 
dli oficerowie i żałnierze francuscy, 
ranni. Najwyższy czas aby z tem już raz skoń- 
czopo, Dość już tego! 


agRacył 


RADA NAJW. ZBIERZE SIĘ W POŁOWIE 
WRZEŚNIA, 


Berlin, 31 sierpna. . 

(PAT) „Tel. Comp." z Londynu. Współpraco 
wnik „Daily Telegr,“ dowiaduje się, że Rada Nal- 
wyższa zbierze się prawdopodsbnię w połowie 
przyszłego m esiąca celom omówienia położenia 


w Europ'e wschodniej i dojścia do porozumienia | 


w kwestyi wypłat niemieckich, ponieważ bez ta- 
kiego porozumienia kcnferencya finansowa w 
' Brukseli byłaby kezprzedmiotową 


Zs spraw ruskich, 
Lwów, 1 września. 


STATUT DLA GALICYI WSCHODNIEJ. 

(u) Jak donos „Hram. Dumka“ na padstawie 
imłormacyj z gałce. ukr. delegacyj w Paryżu, w 
p rz nazi 

Wieści z K 
PLEBISCYT NIE BĘDZIE PRZYSPIESZONY. 
Nauen, 31. sięrpnia, 


że ,korieretcyach londyńskich wystosował jakieś no- 


mial, 


są zabie i, 


FAŁSZYWE INPORMACYE „WPEREDU*. 


‘| prosi aby wszystkie ofiary, 


(u! „Hrom. Dumka" zaprzecza mformacyom : 


„Wperedu” jakoby dr. Petruszewycz | Smgalewicz 
wyjechal do Londynu. Tem samem j dalsze twier 
dzenia pisma tego. lakoby dr. Petruszewycz po 


ty d? rządu polskiego i U. N, R. pozbawione są 


wszelkiej pexlstawy: 


SKŁADKI AMERYKAŃSKIE DLA UKRAIŃCÓW. 
(u) Kcmitet ukralński w Ameryce, na czele 


rozbicia którego sta dr, Longin 'Cegielski, złożył 2000 do- 


larów dłą najbardziej poszkodowanych  Ukrajń- 
ców i ukr. instytucyi. Ukr. Czerwony Krzyż w 


|Harrach złożył33.500 mp., a komitet zapomogowy 
w Frei N. J. 17.894 mp, dla jeńców į więźni poli» 


tyczących, tudzież 5 pak rzeczy. 


POMNIK UKRAJŃSK! W BRAZYLII, 

(u) Wychodzące w Brazylii] pismo ukr. „Pra- 
że emgrancj ukraińscy, usypali w 
pewnej kolonii. 6-metrową mogiłę ma pamiątkę 


poległych za Ukrainę żołnierzy. Na mogile u- 


miegzczonmo wielką płytę marnnrową z napisem: 
„Serdecżrym rycerzom zą wolność Ukrąłny na 
pamiatke —- emigranci ukrajńscy*, 
AGITACYA ZAPOMOCA PRASY. . 
(u) W N, Jorku zączęlę wychodzić pismo „Na 


rodnyj Łystok* (National Leaflet) jako organ kan- 


celąryi Ukr. Navod. Komitety. Pismo to ma obję- 


tość czterech stron c wiejkiej ósemki i zamieszczą 
oprócz komunikatów U. N, Komitetu sprawpzdąe 
nią z jego działalności i artykuły iniormacyjne. 


resów zachodnich. 


lem dopi'nowanja donełnienia przez Niemcy warm 
kaw pokojowych, powołany zóstał do Paryża w| 


(PAT). Komtsya aliancką na G. Śląsku podaje |Spraw e wypaków na Q, Sląsk w Pile i Wroeła» 


lo wiadomości, że nie otrzymała dotąd od Rady | WHŁ 


Najwyższej żadnego polecenia w sprawie podję+ 
cia kroków dla przyspieszenia plebiscytu. 


GEN, NOLLED POWOŁANY DO PARYŻĄ, 
Bytom, 31 Sierpnia. 
(PAT) Z Berima donoszą, że francuski gene- 
tal Nołled, 
` wojskowa komsyi w Beriinie, urzędujący tam ee 


z 


WOŁĄ WOJSKA AMERYKAŃSKIE NIŻ PRAN- | 
= CUSKIE. 


Bytom, 31 sierpr'a. 


L 


s tra 


PIERWSZE POSIEDZENIE KOMISYI ADM. 
CIESZYNA, 

Cieszyn, 31 sierpra. 
(PAT.) Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisyi administr. Cieszyna, w skład której wcha 
dzi 10 Polaków, 10 Niemców i przewodniczący ko 
misarz rządu dr. Duda, Polak. Zastępcą przewudn. 
po rezygmacyt Niemców wybrany został Połak u. 
Macura. Im'eniem radnych połskch dr. Michejda 

odczytał protest z powodu podziału Śląska Ci 

szyńskiego. 4 


LIKWIDACYA KOMITETÓW PLEBISCYT. 
Warszawa, 31. sierpria. 
(PAT). Na zasadzie uchwały Rady ministrów 
z 29. lipca komitety plebiscytowe na Śląsku Cte- 
szyfskiem, Spiżu i Orawie, Warmci I Mazurach 
znajdują się w lkwidacyi. Wobec tego owa rra- 
dowa komisya likwidacyjna do spraw plebiscyto- 
wych podaje do powszechnej wiadomości, è od- 
tąd ewentualne zaległe ofiary na te komitety nie 
będą przez nie przyjmowane, Zarazem komisy% 
złożone w redałiw 
cyach pisn, stowarzyszeniach albo u poszcze» 
gólnych osób dla wskazanych komitetów przela. 
no ma rachimek tej konisyj P. K. K. P. a dowody 
przesłano pod adresem: Warszawa, Nowy Świat, 
59, Ministerstwo Skarbu Dep. budżetowy, rzęda 
wa komłsya likwidacyjna dla spraw piebiseyt. 


z TMIA. 


LIST ŻOŁNIERZA. 
tma mute: „O mój rozmarynie ), 


O mój rozmarynie 
Rozwijaj sią 

Nakaż mej dziewczynie 
Niech kocha mię 
Jestem tas daleko , 
Hen za stódmą rzeką 
Smutek mię żre.*) 


Wkoło świszczą kute 
Armaty grzmią 

Ja przyciskam czule 
Wstążeczkę twą. , 
I gwiazdy złociste 
Jak twe oczy czyste 
W mroku mi IŚnią. 


Niesie Się po lasku 

Ku! zdradny gwizd 

Przy miesięcznym Magia 
Łka wichru Swist N 
Ą ja mic nie słyszę 

Jeno piszę piszę 

Do ciebie list. 


Sle ci vścisk brat 
Kochanie me. 

Może to ostatni 
Bóz jeden wie. 
Łzani więc laknję 
Sęrcęq ;ieczętuja 
Litęrki te, 


A gdy zamknę oczy 
Wśród Smierci mąk 
I krew moja zbroczy 
Kwiaty tych lak 
To pisanie weżcie 
daibej go zanieście 
Do własnych rąk. 
ies 


e 


Pogrzeb rotmistrza ułanów. 


Lwów, i wrzweón 
(me) Polegdero nod Koriatywem rodnistewa 8 


pułku ułenów ks, Poniatowskiego, śp. Adama S6- 
łowiin reochowano wczoraj we Lwowie z calą o- 
kauaieścią i wszysłkkmi honorami, należa alf" 


cerowi 


który życie położył za Świętą Sprawę. 


(PAT.) Pisma niemięckie donoszą. że przed nie |Hałdowi temu towarzyszyło szczere wenółemneja 


| mieeki odnóst się pddobno do Rady Najwyższej z 
przewodniczący — miedzysojuszn czel | prośbą, 


by wojska francuskie na G, Śląską zasię- 


piono amerykańskiemi, 


9 w każdej zwrot trzy ostatnie wiersze 
powtarza Się. 


c- 
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Nie watpimy, że część poważniejszych człon- 
ków tezo stowarzyszem a. kierując się szłachetne- 
mi pobudkami, ma rzeczywiście dobry zamiar 
zrmiejszerta niedoli obrońców Oiczyzny, komsta- 
tujemmy jednakże smutny takt, że większość robi 
na tem nie zły interes osobisty, 


spoteczeństwa, które tłumnie wzięło udzel w po- 
grzebie. 

O godzinie 5 popołudniu stanął przed domem 
Galoby przy ul Fredry 6 szwadrom ułamów na 
tonach z lancami į kompata p w otocze- 
su rzesz publiczności Gdy wTniesioo trumnę, 
eabrzmiał marsz pogrzebowy i konduki począł 


posuwoć się miąrowym krokiem ku omentarzowi | TEMENE E MET 
Łyczakowskierm. Wśród szarych mmdwów 

świeci! barwą złocisią wspanaty wieniec z mapł NADZSŁANE. 

sem: „Nieodóałowanemu koledze-bohaterwi 8 ZAKŁAD 


pułk umów“. Modły żałobne odprawił ks. kano 
nik Badem w towarzystwie duchowieństwa. | 
| Za rydwanem wiódł żołnierz osieroconego Ko- | 
aĵa, w drugrei dłogi dzierżąc szablę rotnrstrza. 
Dalej maibliżsi : matka, narzeczona. rodzina, obok 
delęgacya ułanów; liczne grono ofcerów, Szereg 
wybitnych osobistości miasta, wkońcu oddział 
kołnierzy. Powiedzłono poległego do rodz mego 
grobowca, nad którym w krótkich ałowach wy= 
raził mu cześć towarzysz broni, a dźwięk trąb 
pożegimi go hymnem narodowym. 


14 Ant. BLUMENFELPA 
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska 
CHOROBY WENERYCZNE. 


Roatgen. Lampy kwarcowe. Darso :walizacya. UDACH 57 
1 


Diatermia. 
Lwów, Klem. Tańskiej l. (obok hotelu George'a.) 


EMIRA STARGEANAIS Korzngoczcy) arean 
KURZA. — Wpisy od godz. 11 do 12 przed południem, 
Gliniańska 1. 15. L piętro. 4293 


| WSZEÓTEO DLA PRONTU! 
SZCZOTKI do włosów, zębów i rąk, GRZEBIENIE, 
BRZYTWY i MASZYNKI GILETTE, WODY ko 
iońskie, toaletowe i do włosów, BRYLANTYNA 
| : FARBA do włosów, KREMY do rąk i twarzy, $ 

PERFUMY oryginalne francusk ei na wag z, MYDŁA 5 


toaletowe krajowe i fiancusxie dostarcza 


DROGUERYA i PERFUMERYA 
Mra Leszka Slado « skiego 


Lwów, Hotei George'a 19558 


. 


Ze spraw miejskich. 
Lwów, I września. 


(u) Prezydent miasta p. Newnan, wyjechał | 
„na kitka dni w sprawach urzędowych do War- 
"szawy. 
Nad czem dyskutuje Radą mieżską. 
Na porządku ciztenrym jetrzejszczo posedze 
nia Rady mieiskej, obejmuiącym wszystkiego | 
> Lwów, 1 września. 


sześć punktów, postawiono prawie ną naczeliem 
miejscu sprawę zakupna krów dla jakiegoś tam 
zakładu niiejskiego. Czyż do takiegy błahego in- 
teresu fransowego me wystarczyłaby ingerencya 
»miejskiego urzędu weterynaryjnegg i czy kone- 
cznie potrzeba do tego aż opinii senatorów miej- 
skich, 
O piaca mzędrków, 

Na usiłne domrakania sie urzędników miej- 
kich, wrzesłone nawet pisemne, wyasygmwaio 
im Frerydyum zeszłego tygadyia tytałem doda- 
tku ewakuacyjnego, kwotę równającą się dwu- 
miesięcznej płacy. Równocześn'e zarządzono Ścią- 
gniecie tego Qodatku w 12 ratach miesięcznych 

(u) Komaunikatem, rozesłarnym wszystkim 
dzermkom, ogłosiło Stowarzyszenie gospodnio- | 
Sszynkarskie, że razem z sekcyą restauratorów 1 
kawiąrzy zamierzą zająć się opieką į aprowizącyą 
chorych i rannych żołnierzy, Na potrzebne w tym | 
celu wydatki opodatkowak się chętnie wszyscy | 
członkowie stowarzyszetka į prawie natychmiast | skich, pełniących służbę w 7-mej eskadrze bojo- 
ałożyń przypadalącą ma każdego kwotę, łecz zaraz wej jm. Kościuszki, porzucił swe stanowisko i do 
następnego duą podskoczyła ceną spirytnsu z 320 |probyt, wrócił do Kanady i zgłosił się jako ocho- 
miąrek na 450 mat, a cema kżełiszką wódki wyno- |ink do armii polskiej, Po długiej i uciążliwej po- 
si obecme 13—16 marek (bo nieprawda że nie |dróży przybył przed paru dniami do Polski i wstą 
sprzedają wódki — wszędzie możan jai dostać, |pił do 7 eskadry, by walczyć za naszą wolność i 
‘byle tylko p. radca Wisłycki nie widział). niepodległość.  Lecac płerwszy raz ma front po 


j te juź od 1 bm. 
Uregntowamie płac dotychczas nie mastąp?ło, 

Tak to cudzym kosztem można się zabawić w |zwycięstwo i wawrzyny znalazł śm eęrć, składając 

patryotyzm i filantropie? aswe młode Życie w ofierze za odrodzenie Polski, 


ARONIKA. 

Środa, 1. września © godz. 7-rmej wieczór 
rk Posel“, komedya w 3 aktach (po raz pierw- 
szy). 

Czwartek, 2. września, o godz. T-mej wieczór 
„Trebadur", opera w 5 aktach, 

W piątek, 3. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Pan Posel*, komedya w 3 aktach. 

sobotą, 4, września, o gode, 3.30 po południu 
„Zemsta, komedya w 4 aktach. 

Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Faust, opera w 5 aktach. 

Nedziela, 5. września, © godz. 3.30 po potud. 
„Ponad śrieg“, dramat w 3 aktach. 

Niedz ela, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecyi“, operetka w 3 aktach. 

Poriedziałek, 6. września, o gadz. 7-maj w. 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 

Wtorek, 7. września, © godz. 7-moj wieczór 
„księżniczka czardasza“, operelka w 3 aktach. 

= 


mu | 


a dotychczasowe pobory ciągle są wypłacane ja- 
kna zaliczki, 

O awuse w ddziele manipulacyjnym. 

Jeszcze przed kilkoma miesącand zanadła 
uchwałą Rady m. o reorganizacyi oddziału mani- 
oulacyjnego ; powiekszenie rang etatu kormoela- 
ryjnego. Do dnia dzisłejszego nie rozpisano kon- 
kurs: ma te posady, ichociąż niektórzy urzędwcy 
oczikują na awans od tat kilkunastu, 


Chechlik w „Colossenm*. Dziś nowy program! 
Fatalista, krotochwiia, Pacyent Nr. 1-szy, farsa. oraz soia 


wybitnych artystw. Początek o 7'30 wieczorem. 1501 
gl 


DR. STECZKOWSKI DYREKTOREM P. K. K. P. 
Warzawa, 30. sierpnia. 
(Tetef.) (G) Na stanowisko naczelnego dyrek- 
tora Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej miano- 
wany został dr. Steczkawski. 


Premier wyjechał do Łomży. Jak donosi 
„Przegljd Wieczorny“, -prezydent ministrów Wi- 
tos, wyjechał wczoraj do Łomży, aby naocznie 
stwierćzić rozmiary szkód wyrządzonych przez 
bolszewików. 

Gen. Del. Rządu Dr. K. Gałecki, wyje- 
żdza dziś rano w towarzystwie komendanta pol. 
Państw. pułk. Hoszowskiego do Rawy ruskiej. ` 

Tragiczny zgon plota we Lwowie, Wczoraj 
31 bm. 9 godz, 15.20 zginął na lotnisku Fwowskiem 
wskutek katastrofy lotniczej kpt.-plot Mac Çal- 
hm. Z pochodzemia Kanadyjczyk, pracował w o- 
statnich czasach w południowej Ameryce, Wyczy- 
tawszy w gazetach o czynach i walkach Amery- 
kanów w armił polskiej i © piłotach amerytań- 


Patryotyzm , 
szynkarzy lwowskich. 


-A 


ma [mu żałoby przy, ul. Jabłonowskich 1 6. 
4 % Bolesław Papve. Z grona urzedników Wy: 
dzału krajowego ubył znowu jeden długoletni pra 


jako piąty z rzędu Amerykanin w służbie polsk ef 
Cześć bohatersk emw synowi wielkiego narodu. 
Ś. p. Marya Argasińska zmarłą we Lwowie 
dmia 31 serpnia 1920. W chwili, kiedy powstające: 
Polsce naibardziej potrzebą serc dzielnych, rąk 
niestrudzonych, odeszła od nas pracownica cicha 
i nieznużorna, czynna ma każdem polu pracy, czy 
to w dziedzin e wychowania młodzieży, czy w 
dźwiganiu przemysłu kobiecego, miłośnica malucz 
kich i nieoświeconych. Zgon Jej opłakiwać będą 
liczne instytucye, którym przodowała, biorac na 
siebie trud cj największy, ale przedewszystkiem 
n'ezastąpioną zostanie Jej strata w Bursie TSL. 
im. Boberskiej, w szkole sług im. Żulińsk'ego, w 
Kele Pań TSL. i Związku Okręgowym TSL. we 
Lwowie, w których lata całe służyła kierownic- 


2|twem, pomocą, radą i szarym codziennym zní- 


jem. W gronie przyjaciółek Śp. Zmarłej powstała 
myśl, aby złożyć hołd Jej pamięci nie kwia:anfi, 
lecz datkami na umiłowamą przez nią Burse m. 
Boberskiej, Pogrzeb śp. Maryi Arzasińskiej odlę: 
dzie się dnia 2 wrześn a br. o godz. Š. popoł, 2 do. 


cowmis, Bolesław Fapee, wzorowy urzędnik, naj- 


j|zacniejszy przełożony. W szarej doli życią jego, 
| jedyna pociechą była diań sztuka. Długoletni czło 
„ nek Galic. Tow. muzycznego, oddany był tej insty 
H| tucyi całą duszą. Twarda komeczność uniemożli- 


wiała mu urzeczywistnien e jego aspiracyi artysty 


A |cznych, do których uprawnia? go niezwykły iego 
8 talent muzyczny. Odszedł od nas cicho, jak c chem 
j było jego życie. Serdeczny żal i najlepsze wspo- 
|| mnienie zastają po nim wśród 
| znali, 


tych, którzy ga 
Nowe 100-markowe  banknot,. Polska 
Kraj. Kasa Poż. podaje do rorszechnej wiado- 
rości, że z dniem jutrzeiszym wypuszcza 100 
markowe bilety swoje dawnego typu t. sw. ko- 
ciuszkowskie z datą 15 lutego 1919, podp'sane 
przez członków Dyrekcyi P. K. K. P. Papier ma 
ardzo nikłe znaki wodne we formie orła pol- 
skisro, 
HL 
"Ministerstwo Skarbu komunikuje że bie 
lety skarbowe wymieniane będą na gotówkę przez 
Polską Kraj. Kasę Poz. i wszystkie jej oddziały 
a w Małopolsce także przez Urzędy podatkowe, 
I przyczem procent obliczony będzie do dnia 1-ge 
iego miesiąca, w którym wymiana następuje. 
„Monitor Polski“ ogłasza ustawę z dnia 
15 lipca 1920 w sprawie rozszerzenia. pełnomo- 
cnictw ministra prremysłu i handlu dla wywłae 
szczenia ziemi i powierzchni gruntów dla celów 
| górniczych na obszarze b. Królestwa kongre« 
| soweso. 
| Komitet organizacyjny Zjazdu muzyków pole 
skich w Warszawie, wzywa przewódniczących 
sekcyi lwowskich, by do dnia 10 września zgłosili 
tematy referatów u przewodniczącego Komitetu 
dyr. M. Sołtysa, 


Staraniem Oznitka propazandy  odczytowiej 
profesorów szkół wyższych i Średnich odbędzie 
się wykład inauguracyjny, z cyklu odczytów, po- 
święconych aktualnym sprawom i kwestyom na- 
rodowym, prof. Jana Kasprowicza: „O miłości Oj- 
czyzny*. Odczyt odbędzie się w piątek dnia 3-z0 
września o godz. 6. wiecz. w sali ratuszowej, 
Wstęp wolny. Dobrowolne datki ną cele armii, 

(x) Ofiara boiszewickiej wojny. W Doro- 
szowie małym, powiat Żółkiew, podczas pobytu 
bolszewików w tejże miejscowości, jeden z żół. 
nierzy belszewickich strzelił z karabinu do tam- 
tejszego gospodarza 60-letniego Jurka Smachy, 
raniąc go w lewą nogę. Smachę odwieziono 
wczoraj do tut. szpitała powszechnego. 

Za dezercyę. Wyrokiem sądu wojskowego O. 
G. we Lwowie, jako sądu polowego doraźnego, 
skazany został szer. Adam Pater za zbrodnię de- 
zercyi, w uwzględnieniu jego małoletniego wieku, 
na karę 7-mo letniego ciężkiego więzienia. 

(x) Wypadek ' z bronią. Robotnice ware 
sztatów broni przy ul. Bema 3, Marya Stafaniu. 
kówna, licząca lat 16, i 17-lernia Helena Tarta- 
kówna były wczoraj zajęte wynoszeniem karabi- 
nów z magazynów warsztatowych na samochód, 
Podczas tego jeden z karabinów który przypad- 
kowo był nabity, wystrzelił i zranił obie dzie- 
wczęta w nogi, a to pierwszą w obie, drugą zań 


Numeracya rozpoczyna się od seryi 


Mr. 5413, 


w prawą. Śtefaniukównę i Tartakowską natych- 
miast po wypadku odw'eziono do tutejszego 
szpitala. 

(—) Sprytni złodzieje. Sabina Skórzew- 
ska, wdowa po lekrzu, wyjeżdżając w r. 1918 do 
Krynicy, pozostawila swe rzeczy w zamkniętem 
miesźkaniu oraz część w zamkniętych kufrach i 
pozab'janych pakach na strychu. Strych również 
oył zamknięty na zamek i klódki. Obecnie po- 
wróciwszy do Lwowa, Skórczewska zastała zam- 
ki i kłódki swego mieszkania i strychu nienaru- 
szone. Po otwarciu jednak spostrzegła brak 
wielu rzeczy w mieszkaniu, a w zamkniętym 
strychu pórozbijane kufry i paki, z których skray 
dziono rzeczy przeszło na 400.000 Mk. Ktoi 
kiedy dokonał tak znacznej kradzieży, nietyłko 
sąsiedzi ale nawet i dozorca domu nie wie. 

(—) Kradzież chlebowej mąki. Minionej 
nocy dostali się dotychczas nie wyśledzeni spra- 
wcy po raz drugi już przez okno strychowe do 
piekcrni Jankla Ingera przy ul. Źródlanej l. 33, 
Z piekarni złodzieje wynieśli tą samą drogą, 
którą przyszli, cały worek mąki jęczmiennej u- 
rzędu aprowizacyjnego, przeznaczonej na wypiek 
„chłeba í parę trzewików starych, czeladnika Mo- 
ryca N. Z powodu tej kradzieży piekarnia Ingera 
w której mieści się skład starej parderoby, nie 
dostarczy mieszkańcom aprowizacyjnego „żytnie- 
go“ chleba! 

(—) Energiczne przekupkł. Wczoraj na 
pl. św. Teodora powstało nieporozumienie mię- 
dzy 19-letnią Antonina Friedmanówną, która ku- 
Ig c kapustę a przekurką Maryą Łasztową. 

o słownem znieważeniu Friedmanównej, która 
nie chciała płacić ponad terylę. Łasztowa wraz 
re swemi „koleżankami“ tak ją obiły, iż tę za- 
krwawioną musiano odwieźć do pobliskiego le- 
karza. Łasztowa choć była zwycięzcą mimo to 
na widok policyanta zbiegia z placu boju. 

(—) Na niepraktykowany dotychczas spo- 
Bób kupowania wiktuałów wpadł 22-letni Stani 
sław Musiejewski, zamieszkały na Jałowcu. Oto 
wczoraj na gościńcu za rogatką łyczakowsyą 
spotkawszy idące do miasta z różsnemi artyłu 
lami’ spożywczymi Katarzynę Piwowar . Eudoksyę 
Bass z Gajów, począł w tłumoku pierwszej prze- 
povery rewizyę. Na uwagę Piwowarowej, iż 

ezprawnie przeprowadza rewizyę, uderzy? ją w 
` skroń jakimś tępem narzędziem tak silnie, iż 
kcbieta oblewając się krwią nieprzytomna padła 
na ziemię. Następnie wyrwał Bassowej jedną 
parę kurcząt, rzucając przestraszonej kobiecie 
60 m. Po dokonaniu „kupna“ Musiejewski zbiegł 
do łasu. Piwowarową odwieziono do lekarza, a 
Musiejewskiego zamknięto w aresztach poli“ 
tyjnych- 

(—) W Starym Samborze, podczas pracy 
spadł wczoraj z rusztowania cięśla Dawid Kischler, 
liczący 53 lat i złamał nogę. Kischlera natych- 
miast po wypadku odwieziono do szpitała,. 

(©) Kradzież obuwia. Adwokatowi drowi 
Moksymilianowi Krausowi, zamieszkalemu na 
IN. p. przy ul. Kopernika |. 7, skradziono wczoraj 
przed południem z miesz ania cztery pary trze- 
wików, wartości 1800 m. Kradzieży nint nie za: 
uważył. ` „ 
Rozpieszczone' jedynaczki bogaczy wo- 
lennych sprawiają rodzicom zwykle masę kło- 


potów. Zwykle ten zażywny, świetnie wy: łądający | Drugie dzieło, mające wielkie znaczenie dla arche- | 


pjczulek, który w interesach jest nieubiagany a 
z ludzi bez litości ściąga sxórę, jest pozornym 
służką kaprysów swojej rozpieszczonej córeczki 
i z lekkiem sercem sypie pod stopy pełnego 
temperamentu aniołka zdobyte podczas wo ny 
miliony. „Jedynaczka króla Śmalcu* niezrównana 
komedya w 5 aktach, którą tylko przez izy dni 
ukazuje teatr świetlny „Apollo“, właśnie w naj- 
bardziej dowcipny sposób opowiada o kłopotach 
króla Śmałeu, z prześliczną jedynaczką, Ossi 
Oswalda i Harry Liedtke szampańskim humorem 
bawią publiczność „Apolla“ do łez i zmuszają 
do zapomnienia o wszel-ich bolszewikach i in- 
nych dolegliwościach obecne! doby. 
m 
Czarna char ica zginęla w niedzielę w okoliczeh 
gogatki łyczakowskiej. Oddać za wynagrod-enióm w re 
fer. oświat. Dowództwa miasta i placu. á 
o ; 
Wobec rarządzonego reaktywowania z dniem 


$1 sieronia Sądu okręgowego w Stryju wzywam wszyst- 
kich funkcyonaryuszy tegoż Sądu, przebywajacych po 


sa siedziba urzedową, którzy dotych*zaz adresów swych W mtście Tiberias, podczas swej pracy 


| 


„GAZETA PORANNA”. 


Str. ? 


ER ZER ZZA ZZ ZZ SLCZZZZIZAZZO CO NORAS Z O DEO ZZZZ TO OO DOZWOLONA | 


nie podali, by bezzwłocznie powrócili cełem BUSKO 
2 


iby. — Prezes Sądu apelac. Czerwiński. 


Re me 

INWALIDOM, kałekom i cierpiącym na nogi 
poleca się Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycznego 
l- Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 
głównej poczty. Liczne polecenia i świadectwa P. T, Les 
karzy-specya istów. 21389 


Szkoła muzy:zna S., Kasparek, pod kiorowni: 
ctwem prof. Lalewicza i Chybińskiego, rozpoczyna rok 
szkolny 4. września. Wpisy i egzamina wstępno gd l-go 
września w godz. 11—1 i 3—5. 4226 

Grono nauczycielskie: Dr. A. Chybiński, S. Ka- 
sparek, M. Kelies: Krausowa, J. Lalewicz, G. Kolarzow- 
ska-Studnicka, Z. Świątkowska. 


TODE © NKU TREC ORAMIKYNIA 
NEKROLOGIR 


+ 
caita pot Me. GALLUM J. S. 


giicer-ochotnik Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, bjły 

oficer wojsk kanadyjskich, zginął Śmiercią tragiczną 
w dniu 31. sierpnia 1920 r. 

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie s'ę w dniu 

2. września o goczinie 11-tej przed południem z Kościoła 

ewangeliekiego przy ul. Zielonej, zaprasza kolegów, zna- 

jomych oraz obywatelstwo miasta 4299 


7 ESKADRA BOJOWA 
im. KOŚCIUSZKI. 


a 4 
Rozmaitości. 

(r) Pomr'k pacyfłstki, Mimo, iż projekt wznie- 
Siena pomnika Berty von Suttner w Gotha po- 
wstał już przed wojną, dotychczas nie został on 
jeszcze zrealizowany. Obecnie austryacka partya 
zwolenników pokoju ma nadzieję uzyskać popar- 
Cie u swych towarzyszy partyjnych w Krajach 
pozaniem eckich i pozaaustryackich i z ich pomo- 
cą przyspieszyć całą tę akcyę. Utworzył się na* 
wet komitet „Budowy pomnika Berty vom Sut- 
mer“, który w najbliższym czasie ogłosi publiczną 
odezwę, wzywającą ludność do ofiarowywan a 
skladek na cel powyższy, Na razie popioły litera- 
tki, autorki słynnego dzieła: „Die Waffen nieder“, 
przechowywane są w urnie, pozostającej w hali 
cmentarnej w Gotha. Miasto ofiarowało grób ho- 
norowy, w którym urna zostanie nochowama. Na 
tym właśnie grobie stanie pomm k. Jest już nawet 
gotowych kilka proiectów, rySowanych przez rze 
źbłarza w edeńskiego Taglanga, tego samego, któ: 
ry zrobił maskę pośmiertną von Suttner. Wćdług 
wszelkiego prawdopodob eństwa jbuulowa pomni- 
ka nastąpi jeszcze w roku bież, 

Uczony iadyj ki Bal Gangadhar Tilak zmarł w 
Bornbaju w pierwszych dniach sierpnia, Bramin 
Tilak był wydawcą dwóch gazet, angielskiej i 
przeznaczoniej dła Hindusów i przywódców nacyo 
nalistów imdyjszich, Był on jednak także nowoży- 
tnym, g zachodniej kulturze uczonym i badaczem. 
Głównem jego dziełami są: „Orion“ czyli „Bada- 
nia nad dawnością Wed“ i „Podbiegunowa oiczy- 
zna — Wed.' W. „Orionie“ bada Tilak dawność 
Wed na podstawie ich tradycyi astronom cznych, 
ołogit mdogermańskiej, przenosi ojczyznę Indo- 
germanów na najdatszą północ. r 

(r) Rabusłie w świecie pszczół, Nietylko między 
ludźmi istnieją pewne osobnik, żyjące kosztem 
pracy swych bliźnch i w Świecie pszczół są ele- 
meaty pasożytnicze. Pszczoły te różnią się ze- 
wnęfrznie od swych towarzyszek  ciemmniejszem 
ubaryienem oraz brakiem włosów ną skórze. — 
Zuchwałe te owady nie pracują zupełnie, wdzie- 


raja się tylko do cudzych uf, czatują na powraca- | | 


jące z połągpszczoły robocze í obrabowują je z 
plonów ich pracy. Ne zawsze jednakowoż im sią 
to udaje Po największej części bywają przyłapa- 
ne i zapomocą zlizywiamią pozbąwiane swych in- 
pów. Przy powyższym właśnie procederze tracą 
one pokrywaiące je włosy, tak, è w miejscach 


94 |tych przytwieca cienmą skórą. 


(r) Odkrycie Starożytnego miasta w P.lesty- 
nie. Biuro korespondencyjne Jerish donos; z Je- 


|rozał my : Onegdaj natrafili robotnicy żydowscy 


na 


szczątki starożytnego miasta. By uchronić te ce 
ne zatytki od jak 'egokolwiek uszkodzenia, powie. 
rzyły władze tamtejsze dalszą pracę około tych 
wykopalisk przedsiębiorstwu specyalnię tego no- 
<izaju rzeczamj się zajmującemu. 


KOMUNIKAT. 
—0— 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


LM. 75730/20. ` We Lwowie, 30. VIII. 1920, 
386/20 | 


Dodatkowa aprowizacya robotnicza; 


Odnośnie do obwieszczenia Magistratu w 
sprawie dodatkowej aprowizacyi robotniczej z 16. 


a 53482/20 
| VI, 1920 r. LM. = że 


termin do wnoszenia podań o dodatkową apro- 
wizacyę na miesiąc październik w myśl rozpo» 
rządzenia Ministerstwa aprowizacyi z dnia 8. X. 
11919, upływa z dniem 3. września i że na przy- 
szłość należy uskuteczniać takie zgłoszenia na 
każdy miesiąc z osobna w pierwszych trzech 
dniach poprzedzającego miesiąca bez względu na 
to, czy deputat z poprzednich miesięcy został 
zreslizowany. 

Nadmienia się, że starania Magistratu 1 
zrzeszenia konsumów „Jedność“ o wyjednanie 
zaległych deputatów Są na dobrej drodze, tak że 
niebawem będzie można przystąpić do ich rog« 
działu co zostanie podane do publicznej wiado- 
| mości osobnym komunikatem. 4277 


przypomina Się, 


| EKONOMISTA. 


Kursa giełdy iwowskiej. 


Lwów, 31 sierpnia. 
| waluta markowa. 


l. Akcje bankowe ra sztuką łączais z kubenom bie 


| RENE: p 
i dywid. Płacą Żądsją Tranazk 

| Bank ak st Korony 

ank akc. związkowy 

i V em. 400 30 To= ~ = 
Bank małopolski 400 32 S50— ==> = 
Brenk hipoteczny gali. 400 28  S8— — =" 
Bank kipot. zemelny 400 24  340— ë =e m'— 
Bank pewszech. kredyt: 200 10 215— = =- 
Pank przemysło 400 20 450 =~ ~~ 
pank ziamski kryl, galic. 400 30  385— == mum 


IL Akcyę Towarz. ponaloaeh i przemysłowych. 


Tow. ake; brow. lwow. 500 850: "e m 
Tow. akce. Chodorów 200 — 1000—  —— —-— 
| Tow. akc. fabr. kart 20 30 560— =" —— 
| Fabr. eementu „Portland 

Szczakowa” 200 40 am mam mam 
Tow. ake, „Galicya” 400 100 15000— =" =-= 
Tow. akc. Gafota 200 — 10500—  —— —— 
Tow. ake Górka 200 22 1400— =*= —'— 
Oikos”, zak}. prz dez. 1428 — 2800— == —— 
i Polska nafta 700 — 1250 =e ==." 
Polskie Tow. handlowe 200 30 425'—  —— mvm 
Tow. akc Faxtrawa 200 40 3500—  m—=— m*— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200 $ TSt— = =m 
Gai. Zakł górn. Siersza 200 — 1450— == —— 
Tow. ake. Zieleniewski 200 28 1400—  «'=—= —=— 


Listy zastawne za sts marek (bæ kńpeonu bieżąca.) 


| Bank małopelski dlahan. 4 i pół pro. 88— 90 
| Bank hip. gal 4 pół pre | 88— Y= ~a 
Bank hip. gal. 4 pre. 8BI'— Bim mim 
Bank kip. zemeł. 4i pół prz 93— M— —— 
Rank kraj. gal. 4 i pół pre, 94— 96— —— 
Bank kraj. gal 4 pra. 90— 92— =>» 
Tew. kred. gal ziem, 4i pół pra 94:—  9$— tae 
cW. . ziem. 4 pro. $B— h= maa 
Bank kred. ricm. 4i pół prz. 88— 90— —— 

Obligi za 100 marek (baz kuponu biet) 
Komun. Banka kraj. 41 pół prz 86— BB —— 
Koman. Panka kraj. 4 pre. 81— 83:— >—>— 
Koleje lokal Banka kraj. 4 78:— B= —— 
Pożyerka kraj. galie x r. 1893, 4 pre. B0— 8?— —==— 
Pożyczka kraj. galie. zr. 1904, 4pre 80— S2*— —— 
Fożyczka kraj. galie. zr. '19J5, 4 pre. 80—  82— m"a 
Pot kraj. gal z r. 1908 4 pre. (szkol.) 82 —  Z4— —— 
Poi. kraj. z r. 1913 4| pół pra B4— B'e mma 
Poi kraj. zr. 1914 4i pół sre. 86:— 88— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proe. 83— BI— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. B'e 82c- —— 
Pożyczki m. Lwowa z r.1911 4 proe. 80— 82— —— 


| Waluty i dewizy nienotowane. 


Str. 8 


NY 
„QAZETA PORANNA", Nr. 541$5— 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 31 sierpnia. 
Poza giełdą obroty w rublach, markach į ds- 


iarach. Kursa rubli obn*żone, marek niezmjeno- 


gy, dolarów podwyższony. 
Z inicyatywy giełdy odbyło się zebranie -ban 


Żów, na którem uchwałono zgłosić zapasy obcych 


walut wedie stamu z 25-go sierpnią b. r. mą ręce 
śFi Polskiej Krajowiej Kasy Pożyczkowei 
Lwowie, oraz odnieść się do Ministerstwa skarbu 


e rychłe wprowadzenie w życie Komisyj dewiza. 


wej, delegat Min, skarbu p. Barański pnzybędzie 
lo Lwowa w piatok celem unuchomien'a banków 
dewizowych. -~ 
= Na razie zajstniała tyfkg komisya dewizowa 
w Warszawie pod przewodu ctwem p. Stan. Ma- 
$owieckieg, która kierować będzie handlem wa- 
he zagranicznych w: calej Połsce. 

Rząd odstąpił od zamiaru tworzenia łokalnych 
Komisyi dewizowych w miastach prowincyonał- 
aych. RE d 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. ` 


Kraków, 31 sierpnia. 
Papiery lokacyjne. 


Ofiar. Żądano  Transzkcya 
4 pro. poł. kraj. z r. 1893 74— -76— 
4 E olna 
AA oo" 
45 i kraj z 191 ‘=e m 
45 me ji ść a 80>—> 82— 
ż. m. wa 
M PE re 1909 * m kóry 
m. Lwowa — — 
p pc Baaku-krój  19— Sl 
4 » » a » T4:—  76— 
4 LJ „ kol. » ” 71'— 74'— 
45 pre. listy zast Banku kr. 9450 96:50 
4 w LJ w e LIE 91— 93. =" 
45, n m „ hip. 88*— 90— 
+ Bałam A 
5 pre a galic. 
dla handlu i przem. — 84 
d pre. lsty zast. ziemask. 
t 83— M- 
+5 listy i Towarz. 
i . ziemsk, 87— 89— 
A pre. listy gal Towarz. 
ed. zie 86— BB 
a s Akcye bankowe: 
Bolski Bank Przem. 400:—  450— 
Bank hipoteczny 5b50—  580*— 
Bank Małopolski 55S0—  590— 
Ziemski Bank kredyt. 380—  410— 
Powm. Bank kredytowy 
wsz. T. A. 209— —— 
Polskie Tow. handi. 410—  470— `S 
Handl. Sp. Akce, Impey 210—  250— 230 
ielewiewski! 140:— —— 
drka, Fabr. cementu 1300—  1400— 
Siersze, Zaklady garm  1400— 1500— 1425 
tlg ly (EH 0— 3500:—  3550--3485 
Polska Nafta 1200— m 1225—1260 
1650-— 


„Lemiesz*, fabr. maszyn 1550*— 
Waluty i dewizy nienotowane. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń 31 sierpnia. 


(PAT) Giełda z 31 sierpnia. Renta ma- 
towa 91'75, Austr, renta koronowa 92'—, Austr. 
senta lutowa 92—, Węgierska renta koronowa 
110'— Losy tureckie 200—, Priorytety kolei 
południowej 1228—, Anglobank —'—, Bankve- 
rein 807;—, Bodenkreditanstalt 1760—, Kre- 
ditanstalt 996:—, Bank depozytowy 751*—, Län- 
derbank 1090'—, ,Mercur 859'—,  „Unionbank 
839'—, Bank obrotowy 615—, iynostenska 
Banka 1674*—, Kolej północna 13450:—, Kolej 
południowa ——'—, Austryackie koleje państwo- 
we 3688*—, Kolej Lwów-Czerniowce  2099—, 


Węgierskie koleje państwowe ——, Alpiny 
5780—,  Berg-und Huetten 9200.—, Krupp 
1543—,  Poldihuette 2540—, Prager - Eisen 


7400—, Rima 3320'—, Skoda 2370—, Ziele- 
niewski 1380—,Apollo 4100—, Fanto 20600—, 
Galicyjskie Karpaty 12000-—, Galicia 22.700—, 
Bchodnica ——'—, 


KURSA WIEDEŃSKIE. . 


Wiedeń, 31 sierpnia. 
(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz: Amster- 


Nakładem „Spóixi akcyjaej wydawniczej“, 


Druklem Spółki druk, „Prasa“ ul Sokoła 4, 


we 


[dam 7600. Zurych 375. — Kopenhaga 3475. Marki | 50.003 Dre pożyczki jpenzap iR g b. AG 43 
; ; moiat_| jąceso litsresu, n? do rych war ' "ach. 
[513.50. Lewy 375. Franki franc. 1725. Noty angiel nia pożyzki cełkow ** zapew niont’ Łas''awe zgłosze 
skie 820. Ruble garskie 280. Berlin 517.50. Chry-| nią listowne də Adm  „Gaz:ty Por.* pod „Pożyczka 
styania 3525. Sztokholm 4900, Leie 490. Noiyj| 50.020“. A 4264 
szwajc. 3825. Liry włoskie 1130. Dolary 235. waże GA Pak I Pan: 7 Przyjmuj: e posz damskie 
i mąskie do przerabiar  wecług najnowszych fdsonów. 
Dla przejez.inych w -* godzinach. E. Kiihnberg, Lwów, 
plae Bilez wssiego 1. 4228 


KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
wiłedeń, 3t sierpnia. 
(PAT.) Zagrzeb 212—232. Budapeszt, noty 
stemplowane 100—112. Praga 416— 442. Warsza- 
wa, marki polskie 99—111. Czeskie korony —.—. 
Nowe banknoty dolarowe 910—-960. 


Stajnia obszerna poszukiwana zu wynagrodzeniem 2 li- 
'trów ni eka dziennie. Zgłoszenia do Admin. „Gazety 
Poran e * pod „Stajnia“. 4289 


Dy: ekcya 23 Małapsiskę 
Oddział Lwowski 


Polsko-Baltyckiego Tow rzystwa Handlowego i Transe 
portowego w > FR ie Lwów, ul. Sienkiew cza |. 9, 
pizeniesione zostały na pl. Smolki 4, I. p. 4294 


HALA AUKCYJNA 


ul. Akademicka I. 3, I. pa 


Kupuje i sprzedaje wszelkie przedmioty, przeprowadza 
dohrowolną licytacyę, oraz przyjmuje do komisowe, 
sprzedaży. 4294 


RALNIA EUROPEJSI. 


PASAŻ MIYOLASC:IA. 

Czyści chemicznie g-rcerobę damską i męską w ciąg 
24 godzin, farcuie do 5 dni, bieliznę pierże i ņrasıĵe 
w ciącu 3 ćri. Wykonanie staranne po cenach przystę= 
pnych. Kołnierze i manszety wykańcza się z połyskiem, 
Na życzenie odbieramy i dostawiamy do domu. 4:67 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zutych, 31 sierpnia. 
(PAT.) Kursa dewiz: Berlin 12.30. Praga 10.20. 
Nowy Jork 608. Paryż 42.40 Brukseła 45.25. Sztok 
holm 12350. Madryt 91. Austr. noty koron. —— 
Budapeszt 2.60. Belgrad 22.—. Wiedeń 2.80. Ho- 
landya 196.25. Londym 21.10. Medyolan 28.20. Ko- 
penhaga 87.50. Chrystyania 86.—. Buenos Aires 
210. Zagrzeb 5.50, : 


) ( 


+ 
STEFAN MACKIEWICZ 


em. pocztmistrz 

zaopatrzony św. Snkramentami, zasnał w Pann po 

cięż ich cierpieniach, dnia 31. sierpnia 1920 r., 
przeżywszy lat 78. 

Obrzęd pegrz:bowy odbędzie się w czwartek 
dnia 2. września 1920 r, o gadzinie 5-tej po po- 
łudniu z kaplicy Bolmów na cmentarz Łycza- 
kowski, na który w sm tku pagrąże i żona, sy- 
nowie i wnuki krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają. 

Lwów, dnia 81' sierpnia 1920. 4278 
Osobne zawiadomienia rozsyłace nie będą. 


pn 
+ ROWY 
a 


SUBS RRYBUJ CIE 


POLSKIE ` 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE 


KRÓTKOTERMINOWĄ 
i DŁUGOTERMINOWĄ. 


| POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH A 


Ktoby znał adres Heleny Kuczerównej, zamieszkałej w l 
Rzeszowio ma ul. Fic wskiogo, raczy saskawie podać 
do „Garety Wieczomej*. 4237 


| 


PRZECZYTAJCIE 


==: NAJŚWIEŻSŻY NUMER 255 Hb 


POSADY | PRACA 


Dentysta-t'chnik z 10-letnią, praktyką, poszukuje po- | 
sady zaraz w większym zakładzie dentystycznym, mo- | 
że być jako asystent. Zgłoszenia listowne do Admin. 
pod „Praca“. 4.53 


Kijowianka 20-ietnia, ład:a i miła blondynka, z lepszej | 
rodziny,.reflektuje na zarząd domu tylko u zamożnych. 
Admin. „Gaz. Pdr.“ dla „Kiiowianki”. L'sty przysłane 
na pierwsze ogłeszenie otrzymałam z opóźnieniem. 4290 | 

——---SoLLLKNN LLL cr 


to najpoczytniejszy dziś tygo. [Ę 
dnik satyryczny w Polsca, 


ULZOTEŃ, 
SLLLUTŁA, 
(ŻCZUTŁK, 


URALA E WE AOKI NEM 5 JEDI PK 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA M) 
WYNOSI . 15 Mi. |$ 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5 Mk. 


to niezawisiy organ satyry 
politycznej, 


MIESZKANIA, LOKALE, SKL35 9 


Pokój kawalerski do najęcia, Sup. ńskiego 6, |. piętro u 
788 


to najm. lektura wsez. podróży 
wgóry, nad morze | dv Zdrojuw. 


gospodyni. 4 


Młode małżeństwo poszukuje pomieszkanie składające || 
się z 2 pokoi i kuchnią m.żliwie z komfortem, wyna- 
grodzenie sowite. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 

4286 

. 


firma Roth i Ruhdórfer, Legionów 33. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ 


Odlworię lab wynajmie interes na pryncypalnej ulicy. — 
Zgłoszenia pod „Sklep* w Admin. 8 4195 


Kupuje powieści polskie, frameuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 


l. ROZMAITA 7 


ażne dia Pań i Panów! Przyjmuję kapelusza damskie 
i męskio do przerabiania według najnowszych faso- | $% 
nów. Dla przejezdnych w 24 godzinach. J. Gottlieb. | {$S 
Lwów, plac Strz:lecki 15. 4229 | SĘ 


Redaktor waczejny Dr. ROGER BATTAGLIA, 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sókoła |. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafi sach. 


DAER EAE 


Zasiępca redaktora nacz. JERZY KCWAKSKL 
Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKL 


-= 


